


Jezus po Wieczerzy do 
Ogrójca się udaje,

Na długich modłach z 
Ojcem pozostaje,

Uczniowie zmęczeni, z 
Jezusem nie czuwają,

Wtedy to Judasz z 
kohortą Go pojmują.



Bicze srogie w ciało 
uderzają,

Boga biczują, rany 
ciężkie Mu zadają,

Jezus to wszystko znosi 
w cichości,

Za ludzkie grzechy, 
przeciwności.



Koronę na głowę 
Jezusa włożono,

Którą z ostrych cierni 
upleciono,

Żołnierze w płaszcz Go 
jeszcze ubierają,

I ze śmiechem przed 
Nim przyklękają.



Krzyż na Golgotę Jezus 
ciężki dźwiga,

Trzykroć pod jego 
ciężarem upada,

Swą Matkę na drodze 
jeszcze zobaczy,

Oraz pocieszy płaczące 
niewiasty.



Boga na krzyżu 
zawieszono,

By jeszcze tam trzy 
godziny konał,

Kiedy trzecia godzina 
uderza,

Syn – Ojcu ducha 
swego powierza.
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